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psychologicznie spójną, ale z punktu  w idzenia pedagogiki ogólnej niesatysfakcjonującą argum enta­
cję, trzeba sięgnąć do filozoficznej in terpretacji uczenia się.

Problem , k tóry  m am  n a  m yśli, w yraził ongiś Johann Friedrich H erbart w  dziele pod  tytułem  
O studiowaniu filozofii (Über philosophisches Studium)3. B łędną i zgubną  w  skutkach nazyw a on 
„próbę określenia, czym  je s t nauka -  isto ta tego, co powinno się wiedzieć -  za  p om ocą  pojęcia wie­
dzy ( Wissen, podkr. J.F .H .)”4. To ostatnie bow iem  zaw sze w ik ła  się w  subiektyw ne w yobrażenia 
podm iotu. A by tego uniknąć, trzeba sięgnąć do sprzeczności m iędzy w ied zą  a niew iedzą. Jak w ia ­
dom o, Sokrates pierw szy zw rócił n a  n ią  uw agę. O dnosi się ona w  takim  sam ym  stopniu do ksz ta ł­
cenia szkolnego, ja k  i w iedzy naukow ej, gdyż w  obydw u przypadkach m am y do czynienia z p rze­
chodzeniem  od niew iedzy do w iedzy. Paradoksalnie, zdaniem  H erbaría, „stałość myśli [...], k tóra 
pozw ala nam  m ów ić o nauce (podkr. J.F .H .)”5, nie w ynika z „pozytyw ności” dośw iadczenia, lecz 
z jeg o  „negatyw ności” . Innym i słowy: is to tą  kształcenia szkolnego nie je s t przekazyw anie tego, co 
ju ż  w iem y, lecz otw ieranie spojrzenia n a  to, czego n ie w iem y.

R elacja m iędzy w iedzą  a  n iew iedzą je s t p odstaw ą rozw oju  tak  kognityw nego, ja k  i m oralnego 
(B. N iem ierko pow iedziałby: poznaw czego i em ocjonalnego). W edług H erbaria  człow iek dysponuje 
n iezaw odnym  „narzędziem ” do rozróżnienia praw dziw ej w iedzy -  sum ieniem  (niem. Ge-wissen). 
D zięki tem u, kształtow anie m oralności znajduje się w  jeg o  system ie n a  pierw szym  m iejscu  jak o  
pow szedn ie  (to znaczy dotyczące w szystk ich  w  jednakow ym  stopniu) i ła tw iejsze od  kształcenia 
przedm iotow ego (nie w szyscy dysponują odpow iednim i zdolnościam i i m otyw acją). C zy  n ie  do 
tego w łaśnie odnosi się K om eniański postulat opracow ania dydaktyki jak o  uniw ersalnej sztuki 
nauczania w szystk ich  w szystkiego, a  w  szczegóhiości humanitas, czyli spraw  ludzkich?

W  podręczniku B. N iem ierki h ierarchia m iędzy  w ychow aniem  a kształceniem  została odw ró­
cona. Choć tem u pierw szem u przypisuje się pro forma  priorytetow e znaczenie (por. s. 208-210), to  
jed n ak  de facto kształtow anie em ocji i m otyw acji pozostaje poza naw iasem  działania pedagogicz­
nego. W yraźnie odczuw ahia je s t rezerw a, z ja k ą  autor podchodzi do  w ychow ania m oralnego, 
a  szczególnie jeg o  pom iaru  i ew aluacji (por. s. 269). N ależałoby jed n ak  zapytać: czy  ta  obaw a je s t 
słuszna? C zy n ie  je s t bardziej niepokojące to, że problem y z tego  obszaru  n a leżą  do  „zagadnień  d la 
pedagogiki zasadniczych, a  d la nauczycieli w ysoce dyskusyjnych” (s. 165), chociaż rów nocześnie 
są  one p lag ą  polskich  szkół? Z  pew nością  w arto  by łoby  zastanow ić się n ad  tym i kw estiam i.

K s. D ariusz Stępkow ski SDB 
U K SW , W arszaw a

Stres zawodowy. Charakterystyka psychologiczna wybranych zawodów stre­
sowych, red. Jan F. Terelak, Wydawnictwo Uniwersytetu Kardynała Stefana Wy­
szyńskiego, Warszawa 2007, ss. 637.

Przynajm niej od  dw óch w ieków  prow adzone są  system atyczne obserw acje i badania dotyczące 
w szechobecnego stresu. Pojęcie stresu oznacza przykry  stan psychiczny pow stały  w  oparciu o k o n ­
kretne bodźce. S tan ten m oże trwać dłużej lub krócej. Z aw sze jed n ak  w yw ołuje określone skutki, 
k tóre m o g ą  prow adzić do chorób czy  też zaburzeń. W spółczesna literatura przedm iotu  opisuje b a r­
dzo różne czynniki stresogeime. Z auw ażyć należy, że w śród tych  czynników  znajduje się także

3 N a m arginesie należy  zauw ażyć, że w  podręczniku B. N iem ierki odżyły  stare uprzedzenia do 
dydaktyki H erbaría (por. s. 98 i im.).

4 J.F. H erbart, Überphisolosophisches Studium , w: J.F. Herbarts sämtliche Werke in chronolo­
gischer Reihenfolge, red. K. K ehrbach, t. 2, V erlag von V eit, Leipzig 1885, s. 317.

5 Tam że, s. 325.
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dzisiejszy styl życia, przepełn iony dynam iką i szybkością, k tó ry  w yw ołuje i prow adzi do zaburzeń 
psychicznych. D latego też, zainteresow anie czynnikam i stresogeim ym i je s t n ie tylko popularne, ale 
coraz bardziej uśw iadam ia badaczom , że ich  poznanie m oże doprow adzić do ochrony w spółczesne­
go człow ieka przed  w ielom a zaburzeniam i.

Zagadnienie stresu w pisuje się w  szeroką dyskusję na po lu  naukow ym  prow adzoną w  różnych 
ośrodkach akadem ickich. W arto zaznaczyć, że stres je s t czym ś naturalnym  w  procesie funkcjono­
w ania jednostk i w e w szystk ich  sferach życia, w  tym  -  w  sferze zaw odowej. Jego ro la  nie m usi być 
negatyw na: często pobudza do pełniejszego w ykorzystania m ożliw ości rozw ojow ych osoby, dając 
jej bodziec do intensyw niejszego i pogłębionego rozw oju. W  dużym  stopniu staje się też stym ulato­
rem  postępow ania. M oże być jed n ak  także przeszkodą w  dobrym  i efektyw nym  funkcjonow aniu nie 
tylko w  życiu osobistym , ale także w  życiu zaw odow ym . P rezentow ana pozycja dotyczy w łaśnie 
zagadnienia stresu zaw odow ego, k tóry  je s t n ieodzow nym  elem entem  tej sfery życia ludzkiego. 
Praca pow stała w  Instytucie Psychologii U niw ersytetu K ardynała Stefana W yszyńskiego, jak o  owoc 
w ieloletniej pracy  nad tym  zagadnieniem  prof, dra hab. Jana T erelaka -  k ierow nika K atedry P sy ­
chologii Pracy i Stresu. W arto podkreślić, że je s t ona kontynuacją  badań podjętych ju ż  praw ie 20 lat 
tem u i -  ja k  się m ożna dom yślać -  nadal n ie je s t ostatnim  słow em  w  tej m aterii.

O m aw iana pozycja zaw iera 17 rozdziałów  prezentujących określone zaw ody, które są  szcze­
gólnie podatne n a  stres. W ybór, ja k  podaje redaktor opracow ania, je s t arbitralny, ze w zględu na brak 
jakichkolw iek  kryteriów  pozw alających stworzyć listę zaw odów  w  oparciu  o w ysokość pow odow a­
nego stresu. W  ram ach niniejszej pozycji, opisow i psychologicznem u i badaniom  em pirycznym  
poddano następujące zawody: pracow ników  adm inistracji sam orządow ej; aktorów  teatralnych; 
celników; pracow ników  b iur m aklerskich -  dealerów ; pracow ników  działów  inform atycznych -  
inform atyków ; konsultantów  telefonicznej obsług k lien ta  -  telem arketerów ; kontrolerów  ruchu 
lotniczego; lekarzy ze specjalnością zabiegową; m arynarzy  -  przede w szystkim  studentów  akadem ii 
m orskiej; m enadżerów ; nauczycieli; p ielęgniarki; pilotów  w ojskow ych; policjantów ; stew ardesy 
(stew ardów); strażaków ; w ojskow ych. D uża liczba przebadanych zaw odów  pozw oliła pokazać 
złożoność zagadnienia. Potw ierdziły  się -  staw iane o d  daw na -  h ipotezy, k tóre m ó w ią  o  tym , że 
w raz z pojaw ieniem  się specyficznych reakcji stresow ych spada efektyw ność pracy. B adania u jaw ­
niły  też now e czynniki zw iązane ze stresem , a  m ianow icie po jaw ienie się nieproporcjonalnych 
reakcji em ocjonalnych oraz dyskom fortu.

M ożna oczyw iście opisyw ać po  ko le i w szystk ie rozdziały  zaw arte w  prezentow anej książce, 
jed n ak  będzie to -  m oim  zdaniem  -  pow ielaniem  zaprezentow anego przez redak tora m ateriału. 
Pragnę jed n ak  pokazać bogactw o tej publikacji i zachęcić do  sięgnięcia p o  nią. W  ty m  celu  zw rócę 
uw agę n a  je j m ocne strony. Przede w szystk im  należy  podkreślić, że  praca  m a  spó jną strukturę. 
K ażdy z rozdziałów  podchodzi do  poruszanego zagadnienia zarów no od  strony teoretycznej, ja k  
i em pirycznej. B ogactw em  -  ja k  się w ydaje n a  p ierw szy  rzu t oka -  je s t  fak t zastosow ania w ielu  
m etod  em pirycznych, pozw alających ja k  najlepiej określić źródła stresu  zaw odow ego i dokonać 
system atycznego op isu  psychologicznego określonego zaw odu.

K ażdy z rozdziałów  je s t zbudow any w edług określonego schem atu. Schem at ten  w  w ie lu  ro z ­
działach  je s t  poszerzany i ubogacany, aby w  ten  sposób ja k  najw ięcej pow iedzieć o  źródłach  stresu, 
k tó ry  przynależy  do  określonego zaw odu oraz o  stylach radzenia sobie z  nim . C zęść teoretyczna 
zaw iera charakterystykę psychologiczną określonego zaw odu, specyfikę pracy  w  danym  zaw odzie, 
identyfikację źródeł stresu w ystępującego w  danym  zaw odzie czy  też  strukturę osobow ości osób 
w ykonujących dany zaw ód. N atom iast w  części em pirycznej znajduje się przede w szystk im  przed ­
staw ienie procedury badaw czej: opis badanych osób, m etod  zastosow anych w  danym  badaniu  oraz 
dyskusje w yników . K ażdy rozdział zaw iera w nioski odnoszące się do źródeł stresu  oraz stylów  
radzenia sobie z nim . Isto tnym  i pozytyw nym  aspektem  prezentow anych badań  je s t  ukazanie tych  
cech osobow ości, które sprzy ja ją  i u ła tw ia ją  pełn ienie obow iązków , pom im o obciążenia stresem . 
K ażdy z  rozdziałów  zaw iera w ielk ie bogactw o narzędzi badaw czych, n ie  ty lko  pozw alających badać 
style radzenia sobie ze stresem , ale  rów nież um ożliw iających określenie i opis charakterystycznych
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cech osobow ości, stanów  lęku, kontro li em ocjonalnej, tem peram entu, poczucia aprobaty społecznej, 
orientacji życiow ej, w ypalenia zaw odow ego, stresu zaw odow ego, system u w artości, obrazu siebie, 
nastrójów -hum orów , poczucia satysfakcji z w ykonyw anej pracy  i w ielu  innych elem entów . W szyst­
k ie narzędzia są  dokładnie scharakteryzow ane. W  każdym  rozdziale znajduje się opis statystyczny, 
k tóry  je s t nie tylko uzupełnieniem  i udokum entow aniem  postaw ionych hipotez, ale pokazuje, 
w  jak im  kierunku należy  iść, by w  konkretnym  zaw odzie uchronić człow ieka przed stresem . U kazu­
je  także szereg cech osobow ościow ych i innych zm iennych chroniących przed potencjalnym  źró­
dłem  stresu, k tó ry  staje się czynnikiem  negatyw nym  w  określonym  działaniu.

D użym  w alorem  książki je s t bogata literatura przedm iotu  zaw arta n a  praw ie stu stronach 
om aw ianego opracow ania. Jest to  literatura przede w szystkim  anglojęzyczna, uw zględniająca n a j­
now sze poszukiw ania w  zakresie zagadnienia stresu na św iecie. M ożem y odnaleźć rów nież litera tu ­
rę w  języ k u  polskim .

R edaktor om aw ianej pozycji podjął próbę identyfikacji i określenia źródeł stresu zaw odow ego 
w  w ybranych zaw odach. M ateriał zebrany w  książce je s t bardzo cenny i m oże stanow ić podstaw ę 
do dalszych poszukiw ań. Podejm ow ane przez psychologów  badania w  tym  zakresie, pozw olą  na 
lepszą  organizację pracy, której służy um iejętność radzen ia sobie ze stresem . K siążkę należy  polecić 
studentom  psychologii oraz w szystkim , k tórzy  zajm ują  się efek tyw ną o rgan izacją  pracy  w  różnych 
zakładach. Trzeba pam iętać o tym , że koszt stresu zaw odow ego dotyka nie tylko poszczególnego 
pracow nika, ale także instytucji, k tóra go zatrudnia. S tąd też, m oże w arto, by po publikację sięgnęli 
rów nież dyrektorzy różnych instytucji.

Ks. D ariusz B uksik SDB 
U K SW , W arszaw a

Falko R heinberg, Psychologia motywacji, tłum. J. Zychowicz, Wydawnic­
two WAM, Kraków 2006, ss. 244.

Zagadnienie m otyw acji opisyw ane w  literaturze psychologicznej oraz prezentow ane w  w ykła­
dach akadem ickich nigdy nie zostanie definityw nie zam knięte i odstaw ione do ,nau k o w eg o  kosza” . 
N igdy n ie  będzie także tak, że ktoś nagle na now o je  w yciągnie na św iatło dzienne zafascynow any 
faktem  reinterpretacji tego zagadnienia. D laczego tak  się  n ie  stanie? W ydaje się, że pow ód je s t 
prozaiczny i m ocno banalny. M ianow icie, człow iek zaw sze będzie in teresow ał się tym , co je s t  m o ­
tyw em  jeg o  działania i ja k i rodzaj m otyw acji pcha go do tego, by  to działanie podtrzym ać. Z ain tere­
sow anie przyczynam i skłaniającym i człow ieka do działania je s t i będzie duże. Książek, artykułów , 
polem ik m ożna tutaj w ym ieniać w iele i podaw ać literaturę w  ilościach w ręcz niew yobrażalnych. 
D ow odem  stałej aktualności om aw ianego zagadnienia je s t  p rezentow ana pozycja, k tóra -  kilkakrot­
nie popraw iana przez autora -  sam a w  sobie ukazuje, ja k  szerokie i w ciąż żyw e jes t zainteresow anie 
zagadnieniem  m otyw acji w  psychologii. Z  sam ych defin icji m otyw acji w ypływ a ciągły bodziec do 
działań i poszukiw ań. D la przykładu warto zacytow ać tutaj choćby W. Łukaszew skiego (Szanse 
rozwoju osobowości, W ydaw nictw o K siążka i W iedza, W arszaw al984 , s. 337), który podkreślał, że 
przez „m otyw ację rozum ie się system  procesów  odpow iedzialnych za uruchom ienie, nadanie k ie ­
runku i podtrzym anie zachow ania się tak  długo, aż  cel, w zględem  którego zachow anie się je s t in ­
strum entalne, nie zostanie spełniony”. Jak w ynika z pow yższej definicji, każdy m otyw  działania 
będzie się charakteryzow ał określona dynam iką i kierunkiem  działania, stąd też  m otyw acja będzie 
zaw sze w  kręgu zain teresow ań naukow ych.

Prezentow ana pozycja je s t dziełem  niem ieckiego profesora psychologii pracującego na U n i­
w ersytecie w  Poczdam ie. G łów ne zainteresow anie autora książki to  psychologia m otywacji. Jest 
autorem  kilku narzędzi dotyczących zagadnienia m otyw acji. S ą  to  kw estionariusze i ankiety. Intere­
sującym  jes t fakt, że jed n o  z  narzędzi zostało przetłum aczone n a  k ilka języków  (m.in.: duński, w ło-


